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Kraj stawia ultimatum Sejmowi.
Czas, pismo o zgoła wyjątko­

wym rezonansie, rzucił w numerze 
wczorajszym  hasło: „Zm ienić or­
dynację w yborczą".

Chcielibyśm y z tego artykułu 
wysnuć przestrogę dla rządu i 
przestrogę dla Sejmu.

Artykuł Czasu jest wskazówką 
na termometrze, jak dalece obe­
cna ordynacja w yborcza jest nie­
popularna, skoro hasło jej zmia­
ny rziuca pismo, które przecież 
pusiada nawet w większej ilości 
swoich przyjaciół i w  Senacie i w 
Sejmie. A dlaczego ta ordynacja 
w yborcza jest niepopularna? Czy 
tylko dlatego, że partje polityczne 
bojkotow ały ostatnie w ybory? 
Twierdzę, że nietylko dlatego. 
Twierdziłem, od pierw szego dnia 
sesji now ego Sejmu, że Sejm może 
się odegrać w opinji publicznej, 
jeśli rzeczywiście zacznie sprawo­
wać sw oje prawa i obowiązki, ści­
śle wykonując konstytucję, jeśli 
opinja publiczna przekona się, że 
rzeczywiście jest instytucja, jest 
organ, który kontroluje rząd i 
wyższą biurokrację.

Dzisiaj przestrogi pod adresem 
rząd i nietylko m ogę powtórzyć, 
ale co miesiąc stają się one cc-iaz 
wyrazistsze, co  miesiąc rze­
czyw istość wskazuje, jaką pod 
tym względem miałem i mam 
rację.

iez  Sejfnu istnieć Polska nie m o- 
:e, a cóż obecnemu rządowi dać 
noże zmiana ordynacji w yborczej, 
ub nowe w ybory? —  O pozycyj- 
le nastroje w  kraju rosną, stron- 
lictwo narodowe zyskuje na 
ypływach, w ręce tego stronnic- 
wa przechodzą sam orządy,oto 20 
;,udnia rb. endecy owładną poz- 
:ańską radą miejską. Zapewne ze- 
hcą w nowych wyborach wziąć 
idział, chociażby dla wysłania 
lo Sejmu poważniejszej grupy 
■bserwatorów. C óżby w ięc rząd 
a tein zyskał?

Oto niedawno urzą­
dzono jakąś w ycieczkę dla pos­
łów . Czytałem depesze z tej w y­
cieczki, Mała rzecz, ale jak cha­
rakterystyczna i nieprzyjemna. W  
każdej takiej depeszy agencji u- 
rzędowej zarówno minister towa­
rzyszący w ycieczce, jak pp. dy­
rektorowie i naczelnicy, którzy 
jeździli razem, czy też dawali ja­
kieś objaśnienia, byli wymienieni 
e imienia i nazwiska, —  natomiast 
nazwisk posłów  w ogóle agencja 
urzędOwa nie wymieniła, tak że 
d o  dziś dnia nie wiemy, kto w tej 
wspaniałej w ycieczce z naszych

parlanientarjuszy brał udział. Z ro­
biono jeden wyjątek, —  a znowuż 
jakże charakterystyczny!— spośród 
posłów  wymieniono jedno nazwi­
sko, mianowicie generała Żeligow  
skiego.

Tutaj od przestróg do rządu 
muszę przejść do przestróg pod 
adresem pp. posłów . W łaśnie gen. 
Żeligowski był posłęm, który g ło ­
sował przeciw pełnomocnictwom, 
i on jedyny z całej wycieczki był 
honorowany i wyróżniony.. Bo lu­
dzie, którzy w Izbie wstają i sia­
dają na komendę, nie są potrzeb­
ni niety'ko Sejmowi i społeczeń­
stwu, ale i rządowi. Bo rząd liczy 
się w tej Izbie tylko z takimi p o ­
słami, którzy wypowiadali kryty­
kę.

Pełnomocnictwa przewidziane 
są w konstytucji dla jakichś cza­
sów  nadzwyczajnych, w czasach 
normalnych Sejm ma wydawać u- 
stawy, a rząd rządzić. T o  też 
zrzekanie się z samego początku 
tych normalnych konstytucyjnych 
uprawnień ze strony Sejmu uwa­
żałem za więcej niż błąd: za p o ­
derwanie konstytucji 23 kwietnia 
i za porb r' iri1' ji w ybor­
czej. Chociażby wczorajszy arty­
kuł Czasu wskazuje, jak dalece 
miałem rację. Ale odpowiadano 
mi wówczas.: posłow ie to w  prze­
ważnej liczbie urzędnicy... boją 
się o sw oje posady, na które m o­
gą wrócić.

Otóż nawet jeżeli zatrzymamy 
się na tak małostkowym i przy- 
krem dla narodowych ąmbicyj 
tłumaczeniu, to i to wtedy ci p os­
łowie -  strachajły nie mają racji. 
Nigdy na świecie tchórzostwo się 
nie opłaca. Byłem kiedyś podczas 
wojny we wsi Rusiny, pod Bara­
nowiczami, z kolegami otoczony 
w  chacie. Jeden z żołnierzy (nie 
z naszego pułku i obcej narodo­
w ości), kiedy usłyszał granaty rę­
czne, wlazł pod łóżko ze strachu. 
Przecież nie uratowałby tak sw e­
go życia, gdyby był sam. Chciał­
bym, aby ktoś tym posłom , którzy 
się liczą z ewentualnym powrotem 
na posady i dlatego boją się w y­
konywać swoich konstytucyjnych 
■obowiązków, wytłumaczył, że w 
ten sposób nietylko podrywają 
konstytucję, podrywają Serm, ni­
szczą zaufanie społeczeństwa do 
siebie i Sejmu, ale i swojej karje- 
rze nie pom ogą, a tylko moralnie 
się zniszczą.

Nie wiem, czy Czas ma przy­
gotowaną jakąś nową ordynację 
w yborczą. Dzień. Narodowy napi­
sał, że należę do kilkuset ludzi, 
którzy wierzą w obecny Sejm- 
M oże to jest nieściśle sformuło­
wane: ja nie w Sejm wierzę, bo 
tych ludzi przeważnie nie znam, 
ja wierzę, że Sejm jeszcze może 
się odegrać, cop iaw da  stawiam 
mu termin krótki, bo tylko najbliż­
szą sesję.

Sejm może jeszcze zdobyć za­
ufanie społeczeństwa, jeśli za jp ie  
się rzeczową, poważną i sumien­
ną krytyką, i jeśli potrab swoje 
żądania przeprowadzić. Społeczeń­
stw o jest zmęczone teorjami, 
społeczeństwo łaknie czynów  real­
nych. Takie czyny, jak naprzyk- 
ład, wykrycie przez Sejm winnych

demotoryzacji naszego państwa, 
lub prześwietlenia reflektorem 
kontroli usuwających się coraz 
bardziej w cień przedsiębiorstw 
państwowych z ich radami nad- 
zorczemi, takie fakty niewątpliwit 
przyczyniłyby się nietylko do za­
interesowania się Sejmem, lecz, i 
do zbudowania zaufania do tej 
instytucji.

Min, Poniatowski wystarał się 
o dekret, wyzwalający Lasy Pań­
stwowe z pod kontroli sejmowej. 
Lasy Państwowe według tego de­
kretu nie będą już tak uwzględnia­
ne, jak poprzednio w części B. 
budżetu. TEN DEKRET MUSI 
BYĆ PRZEZ SEJM UCHYLONY 

Niektórzy zaw ołają: ,,0 , w y­
lazło szydło z worka, p. Poniato­
w ski". Dziep. Nanodowy pyta 
mnie, dlaczego zwalczam min. 
Poniatow skiego więcej, niż in­
nych ministrów. Bardzo proste, 
bo jest od innych szkodliwszy.

Nic niema bardziej konserwatyw­
nego, niż struktura rolna. To, co 
się w  niej zmieni, trwa potem 
wieki. Polityka p. Poniatowskiego 
to okaleczenie naszego ustroju 
rolnego —  bez żadnej przesady 
—  na całe wieki naprzód.

Ale gdybym  nawet był zw o­
lennikiem kolektywów rolnych i 
entuzjastą dwuhektarowych dzia­
łek robotniczych i stwarzania nę­
dzarzy wiejskich tam, gdzie ich 
nie było i entuzjastą p. Poniatow­
skiego, stanowisko moje w spra­
wie tego dekretu nie m ogłoby być 
inne.

Prestiż i uprawnienia Sejmu są 
przez dekret zaczepione p odw ój­
nie: okolicznościow o i zasadni­
czo.

Okolicznościowo, bo jedyną 
dziedziną, w  której rozgległ się 
głos krytyki ze strony posła, były 
właśnie lasów przepastne krainy. 
Jedyna dziedzina, w  której Sejm

ośmielił się uchwalić niepożądaną 
dla rządu rezolucję, były lasy pań­
stwowe.

Zasadniczo, bo uchwalanie 
budżetu jest kardynalnem, funda— 
mentalnem prawem Sejmu. Zmniej 
szanie zakresu tej kontroli wstęp­
nej jest poza-konstyiucyjnem  usi­
łowaniem zmniejszenia uprawnień 
Sejmu.

Jeśli Sejm nie uchyli dekretu 
p. Poniatowskiego, jeśli Sejm zno­
wu sprawowanie kontroli nad 
rządem sprowadzi do uchwalania 
mu generalnych pełnomocnictw, 
jeśli Sejm „odda  się do dyspozy­
cji W odza N aczelnego", to nikt 
nie będzie miał z niego pożytku.—  
Gen. Insp. Sił Zbrojnych, bo 200 
ludzi odpowiedniejszych dla w oj­
ska i bliższych wieku poborow e­
go z łatwością znajdzie w Polsce,

—  naród polski, bo potrzebuje nie 
„ludzi w dyspozycji", a posłów , 
kontrolujących rząd według zasad 
konstytucji.

Słyszy się argumenty: państwo 
z trudnością przeniesie drugą de­
waluację w ciągu lat dziesięciu. 
Z większą słusznością można po­
w iedzieć: państwo nie przeniesie 
drugiej zmiany konstytucji w  cią­
gu lat dwóch. Nie można zmieniać 
konstytucji co sezon. Sejm winien 
być Sejmem, a nie kompanją ho­
norową, winien czynić to, do cze- 
go się zobow iązał, jeśli będzie 
pracował tak, jak przysiągł, znaj­
dzie szacunek w społeczeństwie.

Śmiało kładę tytuł, „Kraj sta­
wia ultimatum Sejm ow i", bo 
wiem, że krajowi jest niepotrzeb­
ny Sejm od wstawania i siadania 
na komendę, potrzebny i koniecz­
ny Sejm, kontrolujący rząd i biu­
rokrację. Cat.

Ż e t o n i e  się ofenzywy czerwonych
WOJSKA POWSTAŃCZE POBIŁY SOWIECKIEGO GENERAŁA

SEWILLA. PAT. Gen. Quiepo de Liano oświadczył przez 
radjo: Na froncie Toledo atak prowadzony przez generała sowie­
ckiego nie powiódł się.

Czołgi, porzucone przez piechotę, która uciekła, wpadły 
pod Sezeną w nasze ręce. Podobne fakty zaszły przy ataku na 
Gvinon.

Padi Oviedo górników odparto aż poza linję szczytów, pa­
nujących nad miastem.

Kląska dowództwa sowieckiego
SEWILLA. PAT. Rozgłośnia powstańcza o godz. 13,30 donosi: — 

Rząd madrycki nie cofnął się przed powierzeniem obrony stolicy gene­
rałowi sowieckiemu, chcąc w ten sposób skłonić ZSRR do wzmożenia po 
mocy w sprzęcie wojennym.

Marksiści usiłowali nacierać z pomocą nowoczesnego sprzętu wo 
jennego, ale wyniki tego natarcia sprawiły zawód Madrytowi. Wczoraj 
armja gen. Varela posunęła się dalej raprzód ku Madrytowi z całą do­
kładnością i zwykłą skutecznością. Przeciwnik cofnął się, porzucając 
znaczne ilości amunicji i ciała wielu poległych.

Nasze lmje posunięto aż do Pinto, które panuje nad linją kolej o 
wą, nad którą panujemy. Od chwili' zdobycia Sesenu klęska dowództwa 
sowieckiego jest zupełnie stanowcza.

Madryt jest zgubiony dla sprawy czerwonych. Utrata linji obro­
ny i generalne bombardowanie stolicy są przewidziane. Zbliża się ko­
niec. -------

Kolejny raid nad stolicą
MADRYT. PAT. Samoloty powstańcze unosiły się dnia 31 paźazier 

nika nad stolicą pomiędzy 20-tą a 21.40, zrzucając odezwy i gazety do 
centrum miasta.

DEKORACJA NACZELNEGO WODZA
medalem ochotników włoskich

medalem o-W ARSZAW A. PAT. W  sobotę 
31 ub. m. generalny inspektor sił 
zbrojnych gen. Edward Rydz - 
Śmigły orzyął na audjencji szefa 
wojskowej misji włoskiej gen. 
Coselschi‘ego.

Pod koniec audjencji gen. Co- 
selschi w obecności centuriona mi 
licji faszystowskiej Gabalsar‘a, 
płk. Strzeleckiego, płk. Albrechta 
i mjr. Axentowicza udekorował ge 
neralnego Inspektora Sił Zbroj­

nych pamiątkowym 
cbotników włoskich.

Medal ten posiadał w Polsce 
dotychczas jedynie Pierwszy Mar 
szalek Polski Józef Piłsudski.

WARSZAWA. PAT. Gen. Co 
selschi, szef wojskowej misji wło­
skiej, która przywiozła ziemię z 
Palatynu na kopiec na Sowińcu, w 
dniu dzisiejszym opuścił Warsza - 
wę..

Po zgonie Ignacego Daszyńskiego
SIELSKO. Trumnę ze zwłokami ś. rym pełnią straż honorową członBIELSKO. Trumnę ze zwłokami o. 

p. Ignacego Daszyńskiego przewiezio­
no dziś w południe z Bystrej do do­
mu robotniczego w Bielsku, gdzie u-

rym pełnią straż honorową członkowie 
organizacyj robotniczych.

W poniedziałek o godz. 6-ej rano 
eksnortacia zwłok do Krakowa. Po-

19 km. od Madrytu
PARYŻ. PAT. Korespondent Havasa donosi z Illescas: W  

ataku generalnym, prowadzonym równolegle na drogach z To­
ledo do Madrytu i z Aranjuezu, wojska powstańcze dotarły do 
Moraleja Humancs i Parta, t. j. na odległość 19 km. od stolicy.

Atak rozpoczęty nad ranem zakończył się popołudniu.
W  natarciu brały udział: piechota i artylerja, a na prawym 

skrzydle jazda płk. Monasterio. Wojska rządowe wszędzie sta­
wiały słaby opró z wyjątkiem lewego skrzydła pod Moraleja. —

Ogółem w ciągu dnia powstańcy posunęli się o 4 km. na 
odcinku, bronionym przez działa i liczne linje okopów.

Przed decydującą bitwą
PRAGA. PAT. Korespondent Havasa z Mescas donosi: Po kilku 

dniach o f nzywy i kontrofenzywy wojska powstańcze są w odległości 
19 km. od Madrytu, a 4 km. od lotniska Getafe.

Front pod Illescas ciągnie się po przez Moraleja Humanes do Par­
ła, stamtąd linją krzywą na zachód w kierunku Sesena. Skrzyżowanie 
szosy Aranjuez —  Madryt z torem kolei jest w ręku powstańców, któ­
rzy usiłują zniszczyć mosty na rzece Tajo na drodze z Madrytu do Wa­
lencji.

Escorial jest otoczony. Linja frontu na tamtym odcinku przecho­
dzi na północ od miasteczka Guadarama przez Peguerinos, Santa Maria 
de Alameda, Zarzalejo. Losy stolicy rozstrzygną się na odcinku południo 
wym i  południowo - zachodnim, gdzie wojska rządowe zgromadziły re­
zerwy artylerji, czołgi i samochody pancerne.

Jeńcy oświadczają, że obroną Madrytu dowodzi gen. Poras, znaj­
dujący się pod kierownictwem generała sowieckiego, zaś gen. Asensio 
dowodzi akcją na frondę.

Zakup „żywności"
MADRYT. PAT. Bank hiszpański asygnował do rozporządzenia 

min. finansów 15 miljonów peset na zakup żywności zagranicą.

Zatarg w łonie Frontu Ludowego
Komuniści przeciwko Blumowi

PARYŻ. PAT. Ofenzywa wiecowa partji komunistycznej przedwko 
premjerow Blumowi jest w dalszym ciągu głównym tematem zaintere­
sowania kół politycznych i prasy paryskiej. Cała prasa prawicowa przy­
wiązuje duże znaczenie do wystąpienia wiecowego dep. Thorez‘ a.

„M atin" uważa, iż przemówienie to oznacza otwarty zatarg w ło­
nie Frontu Ludowego.

W  „Echo de Paris‘ ‘dep. Kerillis uważa mowę piątkową Thorez‘ a 
za wypowiedzenie wojny radykałom i socjalistom. Organ t. zw. „Jeunes- 
ne Patriotique‘ ‘ , „Am i du Peuple" podkreśla, iż na pojednawcze gesty 
premjera Bluma i sen. Chautemps‘ a komuniści odpowiadają prowokacją.
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NA DZIEŃ ZADUSZNY.

Piitki
Młode pokolenie, uczestniczące te­

raz w oświetlaniu grobów w dzień Za 
duszny, niezawsze wie, odkąd ten zwy 
czaj przyjął się w Wilnie. Było to w 
roku 189T. Inicjatorem zapalania 
świateł na grobach był pan Zygmunt 
N agioć/ki, bardzo popularny wśród 
ówczesnej młodzieży pracownik spo­
łeczny, który w ten sposób chciał li­
czcie grób Syrokomli. Jego staraniem 
nagrobek ten został odnowiony i od­
świeżony, a razem z nim brał udzia\ 
wraz z młodziężą w uroczystości dnia 
Zadusznego pan Lucjan LTziębło, bez 
którego wiedzy, nic na cmentarzach 
wileńskich się nie działo. Od tego ro­
ku, w każdy dzień Zaduszny' naprzód 
młodzież, a potem już całe Wilno ob­
chodziło pamięć swoich wybitnych lu­
dzi, oświetlając ich groby, śpiewając 
„Anioł Pański" i słuchając objaśnia­
jących pi-zemówień p. Uziębły. Bywa­
ły przyteni czasem zatargi z policją, 
której się te obchody nic podobały, 
zwłaszcza że młodzież nie ograniczała 
się w śpiewie do jednej modlitwy, ale 
łagodziło się jakoś wszystko i te ob­
chody' ■/. iluminacją mogił utrzymały 
się na stałe. W obeenym roku będzie 
to poraź czterdziesty. Teraz już cała 
publiczność bierze udział w zapalaniu 
świateł i każdy grób ma tycli, co o 
nim pamiętają, a z Rossę o^roimna 
łntni bije, już gdy się zmierzchać za­
czyna.

Pan Uziębło od lat przeszło czter­
dziestu zajmuje się badaniem i restau 
rowaniem pomników na Rossie i na 
Bernardyńskim cmentarzu, znakomit­
szych i zasłużonych wilnian. Od lat 
kilku prowadzi takąż robotę pan W a­
cław Wejtko, regestnyjąc ogólny in - 
wentarz grobów. P. Uziębło opisał 
też częściowo cmentarze Św. Piotra 
na Antokolu i Ewangelicki naPohulan 
ce. .Regestracja p. Wejtki obejmie je 
w całości. Można spodziewać się, że 
wskutek tego, ułatwione zostanie or­
ientowanie się badaczom grobów w 
labiryntach tych cmentarzy, i wpro - 
wadzić będzie można jakiś ład i porzą 
dek w całości.

Słyszeliśmy, że Księgarnia Św. 
Wojciecha w Wilnie zamówiła u p. 
Uziębły dzieło o grobach najzasłużeń- 
szvch wilnian, i że już około trzech 
tysięcy pomników jest opisanych na 
wszystkich czterech cmentarzach. — 
Najważniejsze przyteni są odnośne da 
ne biograficzne i bibljograficzne, gro­
madzone przez lat kilkadziesiąt przez 
tak sumiennego badacza i miłośnika 
Wilna. W  ciągu roku następnego ta 
praca będzie skończona jak zapewnia 
autor. Tutaj chcemy podzielić się łas­
kawie nani udzielonemi nicktóiemi 
wyjątkami odnośnej pracy.

Jeszcze w latach siedemdziesiątych 
ubiegłego stulecia, zajął się gorliwie 
spisywaniem nagrobków ua c.menta - 
rzach Rossy i po-Beniardyńskim, ś. p. 
Antoni Lazarowie/, sędziwy literat 
wileński starej daty. Następnie zasłu 
żvł sie szczegółowemu badaniami cmen 
tarzy Św. Stefana i innych mniej ■ 
szych ś. p. Ludwik Zas/.towt, znany w
swoim czasie slarożytnik wileński. — 
Prace tych badaczy zdobyte zostały 
zabiegami p. Lucjana Uziębły i dziś 
przechowują się w bibljotece im. Wró 
blewskich. Rękopisy owe, znakomicie 
wzbogaciły materiał opisowy panów 
W. Wejtki i L. Uziębły. Ten ostatni, 
jako badacz i miłośnik, nie przestaje 
od lat czterdziestu prowadzić poszuk' 
wań, mora/. całkowicie zniszczonych i 
zapomnianych nagrobków, popularyzu 
jąe w prasie miejscowej codziennej i 
pozawileiiskiej ilustrowanej —  pamięć
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potomności o zasłużonych naszych 
pracownikach.

W  r. 189G rozpoczął on swoją dzia 
łalność sprawą zabezpieczenia piękne­
go grobowca profesora Euzebiusza 
Słowackiego, ojca Jnljusza —  na Ros 
sie. Szło o zabezpieczenie od wciska­
nia się grobów pospohlych, w jego 
„spokojną uchronę“ , —  zapomocą so­
lidnego ogrodzenia i szerokich stopni 
przed pomnikiem. Przytem odnowiono 
go gruntownie. Na ten cel p. Uziębło 
otrzymał od znanego pisarza i praw­
nika W łodzim ier® Spasowicza sto 
rubli. Drugi etap uzupełnienia i prze­
robienia tego® pomnika, uskutecznio - 
ny został staraniem artystów malarzy 
wileńskich w r. 1880: Edwarda Pawło 
wiozą, “Ufrcda Romeifi i Bolesława 
Rusieckiego, przy pieniężnej pomocy 
inteligencji wileńskiej.

Tu wspomnienie należną jest gro­
bowcowi Ferdynanda Spitznagla, o j­
ca Ludwika, nieszczęśliwego przyja - 
cielą Jnljusza Słowackiego. Tym pom­
nikiem, przed kilku laty zaopiekował 
^ie profesor Stanisław Kośeiałkowski, 
zaopatrzywszy go w gruntownie odre­
staurowane ogrodzenie.

Wkrótce potem w r. 1897 dzięki 
wpływom Lucjana Uziębły, wileńscy 
działacze oświatowi zwrócili uwagę na 
konieczność utrzymania porządku w 
otoczeniu pomników Syrokomli i Eu- 
zebjusza Słowackiego i oświetlania 
ich grobów na Zaduszki,

Lirę marmurową na nagrobku Lu 
dwika Kondratowicza (Syrokomli) u- 
mieszczono staraniem i sumptem pp. 
Zygmuntostwa Nagrodzkich przy od­
nawianiu pomnika.

W  dalszych restauracjach opuszczo 
nego przez długie lata grobu rodzin­
nego rodziny Becn, i profesora dr. 
Augusta Beeu, tak bliskiego Słowac­
kiemu, — znowu brał czynny udział 
L. Uziębło. Jego staraniem, z zachęty 
Leopolda Maveta, znanego pisarza i 
prawnika, wydobyty został ogromny 
głaz narnogilny, ugrzęzły w ziemi i 
zaopatrzony krzyżem, przyczem odzło 
cono liczne na nim nadpisy.

W r. 1904 pan L. Uziębło odnalazł 
zagrzebaną na wysokim pagórku na 
Rossie, koło kaplicy Żylińskich, wiel­
ką tablicę marmurową, poświęconą pa 
mięci twórcy Kontuhernji Muzycznej, 
(tak dawiliej widać nazywano Konser 
watorjum), założonej przy kościele 
św. Kazimierza przez biskupa Melch­
iora Gejss - Heljaszewicza w r. 1630; 
wyrzucono ją  z kościoła podczas prze 
rabiania go na cerkiew. Proboszcz ko 
ścioła św. Jana, ksiądz kanonik Pa- 
cynko, swoim kosztem zbudował na 
miejscu odnaleziono,] tablicy pomnik 
z betonu i granitu, w który tę tablicę 
wprawiono.

Przed laty trzydziestoma, zwiedzał 
Rossę znakomity artysta dramatyczny 
Bolesław Leszczyński, który następ - 
nie swoim kosztem odrestaurował 
przy pomocy L. Uziębły, pomnik na 
grobie swojej siostry Wandy Leszczyn 
skiej, utalentowanej artystki drama­
tycznej teatru wileńskiego z czasów 
Syrokomli.

Grobowiec uczonego historyka Mi­
kołaja Malinowskiego, odnowiony też 
został przez Uziębłę, wraz z wyzłoce­
niem liter, przed dwoma laty, pomnik 
tjpn gruntownie przerobiono, z nada­
niem mu innego układu staraniem pa­
na Wejtki, który odnowił również po 
mnik Eustachego hr. Tyszkiewicza, 
uczonego archeologa, sumptem T-wa 
Pomocy Naukowej przy Bibljotece 
im. Wróblewskich. Pan Wejtko, nieco 
później doprowadził do porządku tab- 

I lieę w katakumbach, poświęconą pro­

fesorom T. Hussarzewskiemu i floro- 
<1 yjskieniu.

W  roku 1900 staraniem p. Uzięb­
ły został zbudowany archaicznej kon­
strukcji grobowiec poświęcony profe­
sorowi literatury polskiej w nniwersy 
tecic wileńskim za czasów Mickiewi­
cza Leonowi Boiowskiemu. Płytą na- 
mogilna tego pomnika została wydo­
byta z ziemi i wmurowana w ów po­
mnik, przyczem, jako odpowiednik do 
tej tablicy, wykonana została druga 
/. wyrytynl na niej wierszem Konop­
nickiej. Na cel ten użyto część pienię 
d /y  prof. Spasowicza, pozostałych od 
restauracji pomnika Euzcb. Słowac­
kiego, i kilku osób, które na ten cel 
datek złożyły, jak pan Aleksander 
Jeiski, Uziębło etc.

W  r. 1904, zabiegami L. Uziębły 
został uzupełniony biustem, tablicą i 
ogrodzeniem nagrobek profesora Za - 
charjasza Niemczewskiego, matematy­
ka, i w parę łat później pomnik Lud 
wika Sobolewskiego, z iia n ło  uczone­
go i bibljotekarza dawniejszego Uni­
wersytetu Wileńskiego; przyozdobio­
no go u szczytu urną i symboliczne- 
mi księgami. Na ten cel udzielili 
środków niektórzy właściciele bibljo- 
tek krajowych.

W  r. 1906 znany obywatel ziemski 
i powstaniec Zygmunt Czechowicz, 
wspaniale uzupełnił opuszczony grobo 
wice doktora poety Stanisława Ros— 
sołowskiego, ozdabiając go żelazną li­
rą alegoryczną i odpowiednią tablicą. 
W  staraniach tych p. Uzięble poma­
gał p. Stanisław Bułharowski. Nieco 
później, parokrotnie odnawiany był 
przez profesora Stanisława Kościałko 
wskiego, a kosztem Grasyldy Malino­
wskiej, emerytki nauczycielki zasłużo 
nej, pomnik historyka Aleksandra
Zdanowicza.

W  r. 1913 na cmentarzu po-Bernar 
dyńskiin z inicjatywy L. Uziębły zo­
stała przebudowana część zmursza­
łych katakumb, zawierających między 
inliemi grób Macieja Każyńskiego, 
dyrektora teatru w Wilnie z czasów

Mickiewicza i Słowackiego oraz grób 
Julji Reylanówny. Sprawę poparli: ar 
artysta dramatyczny Mieczysław 
Frenkiel, który otrzymał na cel po­
wyższy od jubilera warszawskiego 
?'iankielewie.źj| sporą kwotę pienięż­
ną; do tego nieco pomogła p. Alina 
Józefowa Reytanowa z Hroszówki. 
W reszcie w r. 1927 sumptem obywa­
tela miasta Wilna Jana Staniewicza, 
a staraniem L. Uziębły, miejsce wie­
cznego spoczynku Macieja Każyńskie­
go zostało zaopatrzone w tablicę z da 
trini jego jgronu i owa część kata - 
knmb otrzymała drugą tablicę z bia­
łego marmuru czci Każyńskiego po­
święconą. Muter jały na ten cel ofiaro 
wał Magistrat Wileński za pośrednic­
twem prezydenta miasta p. Folejcw- 
skidffri. Na kosztu tej ozdobnej tab­
licy z długim napisem złożyli się mi­
łośnicy muzyki i teatru.

W  roku 1897 pomnik księdza pro­
fesora Uniwersytetu Wileńskiego, sła 
wnego botanika Stanisława Jundzilła, 
został odnowiony w 50-tą roczni­
cę  jego ziemi przez, doktora mcd. 
Hipolita Jundziłła.

W  r. 1924 Marja Ptaszycka, póź­
niejsza Lucjanowa Uziębłowa, odkry­
ła pifJPpadkicm w gęstwie zarośli, o- 
bok grobu Euz.cb. Słowackiego opusz­
czony i mchem cały porosły pomnik 
Mi"hala Homolickicgo, historyka W il­
na i profesora fizjologji w Uniwersy­
tecie Wileńskim, zmarłego w 1861 r. 
Profesor Trzebiński Stanisław, wyde­
legowany przez Uniwersytet Stef. Ba 
torego, pomnik ten poprawił i zmie- 
nił pozycję jego z poziomej na piono­
wą.

Na tem kończymy skróconą notat­
kę z dziejów jednego stulecia kultu­
ry cmentarzy wileńskich, poświęcając 
ją w dzień Zaduszny wspomnieniem 
czcigodnych pracowników, tworzą - 
•'eh żywą kulturę narodu.

Przytem wyrazić należy wdzięcz­
ność tym, co to wspomnienia urato­
wali od zaguby i niemi podzielili się 
z obecnem pokoleniem. L. Ż.
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DEPESZE SPORTOWE Z OSTATNIEJ CHWILI.

Ostatnia niedziela ligowa
W  Warszawie w meczu o mistrzo­

stwo Ligi Wisła pokonała Legję 3:2 
(2 :1). Wisła wygrała zasłużenie.

W  Katowicach w meczu o mistrzo­
stwo Ligi zagrożony spadkiem do kia 
sy A Dąb pokonał ŁKS 3:1 (2 :0).. 
Dzięki temu zwycięstwu katowicki 
klub ostatecznie pozostaje w Lidze.

We Lwowie odbył się mecz ligowy

między Warszawianką i lwowską Po­
gonią, który decydował o tytule wiec 
mistrza Ligi dla Warszawianki w ra 
yie zwycięstwa. Wygrała go Pogoń w 
stosunku 2:0.

W  Wielkich Hajdukach mistrz 
Polski Ruch poniósł nową porażkę, 
przegrywając tym razem z Wartą 
0:2  ( 0 :2 ).

Mecz Garbarnia -  Śląsk
nie doszedł do skutku

Zakończenie sezonu ligowego w 
Krakowie meczem Garbarnia —  Śląsk 
przybrało nieoczekiwanie sensacyjną i 
niespotykaną dotychczas w kroni - 
kach piłkarskich formę. Niedzielny 
mecz ligowy Garbarnia — Śląsk miał 
się odbyć na boisku Cracovii o godz. 
9.30.

Tymczasem o godz. 9,30 na boisku 
Cracovii stawiła się drużyna piłkar­

ska Garbami, sędzia p. Romanowski 
z Warszawy i kierownictwo klubu 
śląska bez drużyny. Kierownicy klubu 
śląskiego oświadczyli, że w myśl wska 
zania Ligi PZPN mecz ma się odbyć 
o godz. 14-ej, a nie 9,30.

Sędzia p. Romanowski, nie zważa­
jąc na protesty ślązaków, odgwizdał 
zawody jako walkower dla Garbarni 
3:0. —

Cracovia pierwsza w rozgrywkach
KRAKÓW  PAT. Finałowy mecz o 

wejście do Ligi między Cracovią i 
Brygadą z Częstochowy zakończył 
się spodziewanem zwycięstwem Craco- 
vii 4:1 (1 :0 ).

Zwycięstwo Cracovii przyniosło jej

ostatecznie pierwszą pozycję w tegoro 
cznych rozgrywkach o wejście do L i­
gi, przyczem Cracuvia nie odniosła ża 
dnej porażki, tracąc dwa punkty tyl­
ko w remisach ze Śmigłym i z 
AKS-em.

PŁYN DO UST

'o z n a c z a  O D O L  b a rd z ie ] je a z c z e  u d o łk o n a lo n y i Jego 
d zia ła n ie  a n ty s e p ty c z n e  z o s ta ło  w  w y s o k im  s to p n iu  
• p o tę g o w a n e . B a d a n ia  b a k te rio lo g ic z n e  I k lin iczn e  w y. 
k a za ły  p rz e w a g o  O D O L U  p o d  w z g lą d e m  w ła s n o k c l b a ­

k te rio b ó jc z y c h .

W PRZEDDZIEŃ ŚWIĘTA UMARŁYCH
uczczono poległych w walkach 

o n.epodl&głość
W ARSZAW A. PAT. Dziś w godzi 

nach wieczornych n?, pl. Józefa Pił­
sudskiego odbyło się w przeddzień 
Zaduszek uroczyste złożenie liołdu 
przez obywateli stolicy poległym w 
wa.lk'ach o niepodległość Polski.

O godz. 18,30 na plac Józefa Pił­
sudskiego przybyły związki b. wojsko 
wych Federacji PZOO, Strzelcy, człon 
kowie Związku Rezerwistów, organiza 
cje społeczne, oraz liczne delegacje 
społeczeństwa z poszczególnych dziel­
nic stolicy. Uczestnicy uroczystości 
utworzyli szpalery. Przed grobem Nie 
znanego żołnierza ustawiła się kompa 
nja honorowa Związku Rezerwistów.

O godz. 19 sprzed Komendy Mia­
sta wyruszył orszak, poprzedzany 
przez werblistów, do grobu Nieznane­
go Żołnierza.

W  ciszy, przerywanej odgłosem 
werbli, przy blasku płonących pocho­
dni, orszak przeszedł przez plac do 
grobu Nieznanego Żołftierza, gdzie na 
stąpiła chwila zapalenia od przynie­
sionych ogni - zniczy przy grobie Nie 
znanego Żołnierza, poczem złożono i- 
mieniem ludności stolicy wieniec — 
od zarządu miasta, od zarządu Fede­
racji jeden wieniec, przy którym wid 
niały wstęgi o barwach wszystkich 
organizacyj, w skład jej wchodzących, 
od Związku Oficerów w stanie spo­
czynku, oraz szereg innych wieńców 
od organizacyj i związków społecz­
nych.

W szy scy  zebran i dw um inutow ą ci­
szą uczcili pamięć poległych i zmar­
łych w walkach o niepodległość.

W czasie uroczystości orkiestra 
K PW  odegrała hymn narodowy, a na­
stępnie marsz żałobny Szopena.

Po złozeniu wieńców w ciszy i sku 
pieniu odbył się apel poległych. Pre­

zes Federacji PZOO rozpoczął apel 
następującemi słowami:

„Tradycyjnym zwyczajem mam we 
zwać przed nadchodzącym dniem Zadu 
sznyrn do żałobnego apelu tych, któ­
rych już między nami niema, tych. 
którym los dał zaszczytną śmierć na 
polu chwały.

Dziś na czele poległych stoi, jak 
jeszcze niedawno stał na czele żyją­
cych, Józef Piłsudski, Komendant 
Pierwszej Brygady Legjonów, Pierw­
szy Marszałek Polski, Wódz nietylke 
Wojska Polskiego, lecz również Wódz 
Narodu. Życie Jego było walką a 
śmierć śmiercią na polu chwały w wal 
ce o Polskę (pochyliły się głowy ze­
branych ,a wśród ciszy rozległ się ło ­
skot werbli).

Wezwani do żałobnego apelu — 
mówił dalej gen. Górecki — polegli 
towarzysza broni staną tu między na 
mi, by wesprzeć nas w tej codziennej 
walce, którą prowadzimy o wielkość i 
potęgę Rzeczypospolitej, by świecić 
nam przykładem, jak dla Polski pra­
cować, żyć, a gdy tego zajdzie po­
trzeba —  umierać należy".

Następnie gen. Górecki odczytał 
długą listę pól bitew, na których gi­
nął w walce o niepodległość żołnierz 
polski w latach -1914 —  20, nietylko 
na ziemiach polskich, ale i na obczyż 
nie.

Po apelu zebrani na placu uczcili 
pamięć poległych chwilą głębokiego 
skupienia. \

Następnie ks. biskup połowy Gaw 
lina wygłosił naukę, poświęconą dzi­
siejszej uroczystości uczczenia pamię­
ci w dniu 'Zaduszek żołnierzy pol­
skich, poległych w walce o ojczyznę.

Wspólną żołnierską modlitwą, od­
mówioną chórem przez zebranych, za 
kończyła się żałobna uroczystość.

Zapowiedź kasacji prokuratora
w proces e Grzeszolskiego

Urząd Prokuratorski zapowiedział 
kasację od wyroku uniewinniającego 
Pawła Grzeszolskiego.

Zapowiedź kasacji wpłynęła wczo­
raj do III  wydz. karnego Sądu Apela 
cyjnego.

Na skutek zapowiedzi kasacji wy­
rok Sądu Apelacyjnego nie staje się 
wyrokiem prawomocnym.

Sędzia - referent Kawczak przy­
stąpi do sporządzenia obszernych mo­

tywów pisemnych, które następnie do 
ręczone zostaną prokuraturze.

Od doręczenia motywów pisemnych 
służy prokuraturze 7-dniowy termin 
do wniesienia skargi kasacyjnej.

Czy prokuratura kasację wniesie, 
czy też po otrzymaniu motywów tego 
nie uczyni, —  oczywiście nie jest je ­
szcze .madame

Gdyby kasacja została wniesiona, 
proces oprze się jeszcze o Sąd Naj­
wyższy.

Choroba królowej wdowy angielskiej
(LONDYN. PAT. W  stanie 2drc -. gu 2 dni lekarze nie pozwolą jej opu-

wia królowej - wdowy Marji nastąpi-1 szczać mieszkania, 
la poprawa, jednakże jeszcze w cią-' ---------

Polowanie udane —  w czapce od Mieszkowskiego.

JADWIGA KIEWNAFSKA
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D R O G A  H E L E N Y
—  Żadna mi się nie podoba jak ty1 —  entuzjastycznie,, 

choć fałszywie zanuciła na widok Heleny tronująca przy bridżu 
pani Salomea.

—  Ot jak pięknie. C o znaczy kultura?! O! —  W tórow ał 
partnerce ksiądz proboszcz.

—  Co jak co, ale trzeba przyznać, że pani Lagardowa nad 
zwyczaj dowcipnie i pom ysłow o wszystko to zorganizowała —  
raczyła przyznać doktorowa. Tylko czwarty partner, Olgierd, nie 
miał nic do powiedzenia w tej materji.

Tańczące pary zatrzymały się i w szyscy zaśpiewali chórem:
—  Stoo lat stoo lat! Niech żyje, żyje nam! —  zwracając się ku 
drzwiom, w których stała Helena Przyniesiono jej pełną szklankę 
i musiała w ypić za własne zdrowie lemoniadę z domieszką esen­
cji ponczow ej, którą optymizm m łodości zaszczycał mianem kru­
szonu.

Helena poczuła, że jest teg o  wieczoru najpopularniejszą w 
Niekraszach osobą, a było to uczucie wcale przyjemne.

Helena poczuła, że jest tego w ieczoru najpopularniejszą w 
żółtej krynolinie andrusowski ukłon. Helena tak lubiła tańczyć! 
Dziewczyna -  chłopak prowadziła bardzo pewnie i doskonale się 
z nią tańczyło. O ileż przyjemniej było s,ię jednak znaleźć w 
twardych i ciepłych ramionach rotmistrza. Oprzeć się o szeroką, 
udekorowaną pierś i dać się nosić po pokoju. Uważała tylko, że 
tancerz zupełnie niepotrzebnie się sili na inteligentną rozmowę
—  wolała tańczyć w milczeniu.

—  Bo wszystkie kobiety są egoistki —  oznajmił ni w  pięć 
ni w  dziewięć rotmistrz. Uwaga ta była nieoczekiwana i nie mia­
ła żadnego sensu, ale twarz wykuta w rozpalonej miedzi wyglą­
dała niezmiernie pociągająco: mięsiste czerwone wargi oglądane 
zbliska budziły pokusy kannibalskie.

—  Usta ma jak krwawe befsztyki, —  myślała, wirując 
Helena. Mężczyzna pragnął ją w idocznie olśnić wyszukanym in- 
telektualizmem, a ona właśnie odczuwała w stosunku do niego 
potrzebę agresji całkiem prymitywnej i niewybrednej.

—  W szyscy  jesteśmy egoistami, panie rotmistrzu. Jeżeli pan 
naprzykład całuje kobietę —  czy robi pan to, żeby zrobić przy­
jem ność jej czy  sobie?

Długie, białe zęby w ybłysły z pod czerwonych warg w rado­
snym, rżącym śmiechu. Taneczny uścisk zacieśnił się tak, że He­
lena wyczuła przez koronkę i jedwab sukr.i bolesny ucisk metalo­
w ych guzików' i bojow ych odznaczeń.

—  Ho, ho! Dlaczegóż pani tak?... Jeżeli kobieta pinie się 
podoba, a i ona do mnie też czuje pewien, ho, ho,... sentyment, 
to ja m ogę całować... długo.

Dialog brzmiał jak rozmówka z Olendorfa, ale Helena żało­
wała ogromnie, że płyta się już skończyła.

Stągajłło tańczył nieźle, ale trochę za subtelnie, zbyt precy­
zyjnie cyzelował pas, niedość energicznie kierował. W  zdecydo­
wanych objęciach wysmukłych poruczników czuła się pani de 
Lagarde doskonale. M ogłaby chyba tak z nimi tańczyć do rana, 
a od rana do wieczora.

Ożywienie chmurnej zwykle młodej kobiety stanowiło dla 
wszystkich miłą niespodziankę.

—  No, teraz, kiedy już wiemy, że pani po żałobie —  nie 
d?*iny więcej próżnować —  powtarzali panowie.

—  Ach, w ięc to o tę żałobę chodziło? Zaraz jutro poślę do

miasteczka po kolorową markizę tę, —  obiecywała sobie Helena.
—  No co, śliczności ty m oje? —  Pani Salomea była w ycho­

dząca i z zaciekawieniem obserwowała młodą swą przyjaciółkę 
roztańczoną, roześmianą —  jakby odmienioną.

—  W idzisz, kochanie, jak to dobrze przestać ciągle myśleć 
o sobie i z/ająć się serdecznie drugimi? Odraziu poszły precz tro­
ski, złe -myśli o starości.

Kto mówił o troskach starości?! Akurat w  porę wybrała się 
zacna pani Salusia z pociechą i morałami. Nigdy w życiu nie 
czuła się chyba Helena tak beztrosko młodą, jak tego właśnie 
wieczoru. Trzydzieści cztery lata —  to ma być starość? Miły 
Boże! Misstinguett i Sorel mają po dwa razy tyle bezmała! Poco 
miałaby Helena szukać pociechy w  altriuistycznem myśleniu o in­
nych, kiedy jej własne, bronaowe, młode, (tak jest: m łode!) cia­
ło zdolne było doznawać tylu egoistycznych radości w mocnych, 
męskich ob jęciach? Pal djabli Olgierda i jego niemądre dąsy!

Cyganka próbowała wróżyć —  niezbyt się jej udawało.
—  Pan żonaty —  .mówiła, udając że studjuje prawą dłoń 

doktora, —  ale drugie kobiety więcej na pana działają. —  Dokto 
rowa powiedziała: —  kontra —  nie mając po  temu kart.

Może przeniesiemy się do- gbineki —  skrzywił się Olgierd: 
—  Bo tu mają panie zanadto wiele pow odów  do dystrakcji.

—  A dlaczegóż, panoczek ty m ój? T oż nie B óg wie, na ja­
kie miljony gramy. A zawsze przyjemnie choć popatrzeć, —  za­
oponow ał dobroduszny proboszcz.

—  Piękniej pani śpiewa niż w róży, pani Tam aro! —  hu­
czał rotmistrz. —  Proszę nas ufetować cygańskim romansem. Bę­
dzie to przecie także w guście przebrania.

—  Kiedy struny przy gitarze popękali.
—  Ja izaakompanjuję —  ofiarowała się Helena, rada dziś 

świat cały łącznie z Tamrą przytulić d o  łona.
(D . C, N.)



Poniedziałki, 2 listopada. S Ł O W O

O p a r c i e .  Świadectwa powag le­
karskich stwierdzają skuteczne dzia­
bnie naturalnej wody gorzkiej
■ -F r a n c is z k a  - J ó z e f a *

Rada Miejska
WILNO. Posiedzenie iu lly  Miej- 

+  i«j odbędzie się we o/wart^k ug sali 
in/y ul. Dominikańskiej.

Porządek dzieifąr obecnie 2H  pun­
ku-.

M. in. na posiedzeniu podana bę- 
■iuti odpowiedź na in leipeiację w 
Tuiw ie przerwy w do.4a;vz:iiiiu prą­
du we wrześniu, kiedy to cale śród­
mieście przez całą prawie dobę po- 
dnwioiie byto światła.

Ponadto omawiany lięd/.ic yro- 
fc k t  nowych przepMÓu pr.rządkowyeh

mieście, oraz wniosek przejęcia 
F :oz miasto nieruchomości osób, kt.ó 
P- wyjechały w czasie w ojny i nie 

P róciły.

„Z duszki" w Wilnie
Wojsko składa h iłd  Marszałkowi

Nowy wiceprokurator 
na m. Wilno

WILNO. Na miejsce p. Popowa, 
wiceprokuratorem na m. Wilno został 
ni ianowany p. Kawecki.

Zmiany w  wydziale 
śledc/ym

WILNO. Kierownik wydziału śled­
czego na m. Wilno, komisarz Puckal- 

r ' - - z dniem 1 bm. został przeniesiony 
do Groana, na jego zaś miejsce wy­
znaczono komisarza Lichoniewicza z 
Gdyni.

WILNO. W czoraj o godz. 16 
po nieszporach z kościoła garni­
zonowego wyruszyła procesja 
wojsKOwa garnizonu wileńskiego 
do mauzoleum na cmentarz Rossa 
celem zł-ożenia hołdu pamięci 
Marszałka Piłsudskiego i poleg­
łych obrońców  Wilna.

W  procesji wzięli udział przed 
sławiciele władz państwowych z 
marszałkiem Senatu p. Aleksand­
rem Prystorem i w ojew odą B o- 
ciańskim m  czele, przedstawicie­
le zarządu miasta i organizacyj 
społecznych.

Na cmentarzu m odły żałobne 
przy udziale chóru w ojskow ego

odprawił ks. kapelan Tołpa, p o ­
czerń wygłosił podniosłe przemó- 
v.ienie, ślubując jednocześnie w 
imieniu zebranego duchowieństwa 
gotow ość poniesienia najwięk - 
szych ofiar, tak, jak je godnie u- 
rnieli ponieść ci, którym złożony 
został hołd. Pienia w kościele wy 
konał chór garnizonowy pod batu 
tą p. Markuna.

U roczystość została zakończo­
na odegraniem marsza żałobnego 
Chopina i złożeniem w ieńców  
przez marszałka Senatu Prystora 
od „Ziem i W ileńskiej", w ojew odę 
■wileńskiego i Rodzinę W ojskow ą.

Radziecka komisla techn.
WILNO. W  dniu -4 bm. odbędzie 

się posiedzenie radzieckiej komisji 
technicznej, na którem będzie rozpa - 
t rywana^pi-awa skaaow.aimgo zaułka 
N leswieskiego, plan robót ni\v*styey j - 
uyeh w roku przyszłym oraz 4-letni 
plan robót inwestycyjnych.

Konkurs „pamiątek 
z Wi na"

WILNO. W  dniu 30 nb. miesiąca 
odbyło się pod przewodnictwem prof. 
Ii. Morelowskiego zebranie organiza­
cyjne komisji konkursowej „pamiątek 
« Wilna**.

Po ożywionej dyskusji, zebrani u- 
ohwalili przesunięcie ostatecznego 
terminu nadsyłania eksponatów na 
dzień 1 lutego 1937 roku. Do tego 
czasu zostaną zbadane możliwości eks 
pansji wileńskich wyrobów regional­
nych zagranicą, a przedcwszystkiein 
możność ich zademonstrowania na 
światowej wystawie w Paryżu.

Sprawą konkursu pamiątek żywo 
zainteresowały się czynniki artystycz­
ne i gospodarcze.

Komunalna 
Kasa Oszczędności

w Pińsku
ul. Nadbrzeżna 55, tel.

RM
69.

W. MAKOJNIK
art. mai. Teatrów Miejskich

Projekty wnękrz
(mieszkania, biura, sklepy i t. p.)

Wiwulskiegc 6 m. 15
TEL. 23-77.

Konferencja gra­
niczna z bolszewi­

kami
W ILEJKA. W  Obodowcach pow. 

wilejskiego, odbyła się 30 bm. polsko- 
sowiecka konferencja graniczna.

W konferencji uczestniczyli: — 
przedstawiciel RP, starosta powiatu- 
wy inż. Henszel, w towarzystwie ofi- 
ZSRR do spraw granicznych rejonu 
cerów KOP oraz przedstawiciel 
pleszczenickiego pułkownik Zygmunt 
Szmidt, który przybył w asyście 3 
oficerów sowieckiej straży pogranicz­
nej.

Przedmiotem rozmów były sprawy 
wynikające z normalnych granicznych 
stosunków sąsiedzkich oraz związane 
z likwidacją incydentów .

P r z y j m u j e  wkłady oszczędnościowe i płaci od 
5 do 6 i pół proc. rocznie, m kłady zabezpieczone są 
całym majątkiem i dochodami Powiatowego Związku 
Samorządowego (Sejmiku Powiatowego) w Pińsku.

Akademja ku czci Chrystusa-Króla
cha całetni świata, 2. Walka Moskwy 
7, Rzymem, 3. Wychowanie młodzieży 
w duchu religijnym i zaszczepienie za 
sad Chrystusowych. 4. Chrystus zwy­
cięży- i zapanuje nad całym świa'em..

W  następnej części programu chór 
„Akord“  pod dyr. p. prof. Arcinowi- 
cza odśpiewał szereg pięknych i wzru 
szającyeh piosenek ja k : „Chrystus - 
Król“  i inne. Dalej były deklamacje i 
śpiewy, wśród których zasługuje na 
podkreślenie śpiew solowy p. Romano 
wskiego i p. Katina, oraz solo skrzyp 
cowe odegrane przez p. Z. Piekarskie­
go. Na zakończenie akademji zebrani 
na sali odśpiewali „M y chcemy Bo- 
ga“ . Wnioskując z nastroju zebra - 
nych akademja w ich sercach pozosta 
wiła na zawsze wielkie idee i wspania 
łe drogowskazy' zasad moralno - du­
chowych i wychowawczych, wyszcze­
gólnionych w odczycie prelegenta.

£ usiejsze uroczy­
stości

W  dniu dzisiejszym 2 listopa­
da odbędzie się w godzinach wie­
czorow ych na Rossie z inicjatywy 
organizacyj b. wojskow ych i orga 
nizacyj przysposobienia wojskowe 
go złożenie hołodu pamięci W iel­
kiego Marszałka.

Organizatorzy zapraszają do j 
udziału wszystkie organizacje spo 
feczne, stowarzyszenia i związki, i 
ipragnące uczestniczyć w hołdzie, j 

Zbiórka pocztów  sztandaro-l 
wych i delegacyj odbędzie się n a ' 
placu Ratuszowym o godz. 17,30, 
skąd po uformowaniu uda się po 
chód na Rossę.

W  imieniu wszystkich organi­
zacyj złożony zostanie jeden 
w spólny wieniec, w którym umie­
szczona zostanie tarcza ze -znacz- I 
kami biorących udział w uroczys­
tości organizacyj. j

PRACA W  URZĘDACH 
Dziś 7. rac ji Zaduszek praca w u- j 

rzędach będzie się odbywała na dwie 
zmiany, tak, aby wszyscy urzędnicy 
mogli odwiedzić groby.

W  SZKOŁACH 
Lekcje w szkołach w dniu dzisiej­

szym są zawieszone.

K R O N IK A  W IL E Ń S K A

WILNU. W  sali iMisyj Wewnętrz­
nych staraniem Towarzystwa Miłośni­
ków Sceny .Katolickiej im. św. Genc- 
zjuassa w Wilnie odbyła .się uroczysta 
akademja kn czci Chrystusa - Króla. 
Ponieważ to święto było obchodzone 
uroczyście, dlatego też zainteresowa­
nie się, społeczeństwa katolickiego by­
ło wielkie, świadczy o tom duża ilość 
zebranych, sięgająca, liczby tysiąca o- 
sób przy udziale W W . Duchowieńst­
wa, tak, że szczupłe mnry sali Misyj 
Wewnętrznych przy kościele św. Mi­
chała z trudnością mogły wszystkich 
pomieścić. Program akademji był obfi 
ty i urozmaicony. Akademję zagaił 
przjH ks. prof. M. Sopoćko. Następ­
nie wygłosił odczyt p. t. „Chrystus 
jako Wielki Monarcha Świata** p. 
prezes Sceny Katolickiej J. Łapiński. 
Prelegent wyszczególnił ważne i ak­
tualne z czasów dzisiejszych momen­
ty, a mianowicie: 1. Chrystus, Monar-

Mieszkaniec Olkienfk
otrzymał zaproszenie na uroczystość 

koronacji króla Edwarda VHI-go
Przed paru dniami za posrednict 

wem ambasady angielskiej w Warsza­
wie nadeszło do Olkienik na imię Ro 
berta Trakińskiego zaproszenie na u- 
roczystości. związane z koronacją kró 
la Edwaida VIII.

Wraz z zaproszeniem nadszedł 
czek na 25 funtów na koszta podróży 
Trakińskiego do Londynu. Przed kil­
ku laty Trakiński, jako brakarz z za 
wodu wyjechał do Południowej Afry 
ki, licząc, że zdoła tam jakoś urządzić 
się.

Daleki Johannesburg nie okazał 
się jednak zbyt gościnny dla emigran 
ta z Wilna, gdyż Trakiński po bez­
owocnych staraniach otrzymania pra­
cy w swym zawodzie, zgodził się zo­
stać portjerem w tamt. hotelu „Carl- 
ton“ .

Traf zrządził, że obecny król Ed­
ward, wówczas jeszcze jako książę

kuniEDŁ
1 i l l  2

2 Zaduszny 
Jatra

Hubeita

a l ł t o  | 6,24 

Z m I M  slaaea 3.42

W alji, w czasie swej podróży po A fry 
ce, zawitał do Johannesburga i zatrzy 
mai się akurat w hotelu, gdzie służył 
Trakiński. Portjer miał możność po­
znania wysokiego gościa i oczarowany 
jego zachowaniem się, rachwalió się 
potem nie mógł przystępnością księ­
cia. W  dwa lata po tym wypadku Tra 
kiński, uprzykrzywszy sobie pobyt w 
Afryce, powrócił do rodzinnych Ol­
kienik, gdzie pozostał.

Z okazji wstąpienia na tron Tra­
kiński, powołując się na Johannesburg 
podał księciu W alji powinszowanie, 
na co otrzymał podziękowanie, zaś w 
pierwszych dniach ubiegłego miesiąca 
z uwagi na niedaleki termin korona­
cji wysłał do króla drugi list.

Król Edward przypomniał widocz­
nie sobie eksportjera z „Carltonu** i 
w odpowiedzi na gratulacje polecił za 
prosić go na uroczystości

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEORELOGICZNEGO LI.S.B 

W  WILNIE
Z dnia 1 listopada

Ciśnienie: 763 mm.
Temperatura średnia: +8 .
Temperatura najwyższa: +11.
Temperatura najniższa: +7 .
Opad: 0.6 mm.
W iatr: północno - wschodni.
Tendencja: spadek.
Uwagi: pochmurno, mgła.

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań­

stwowego Instytutu Meteorolo­
gicznego w Warszawie

do wieczora dn. 2 listopada
W  dalszym ciągu pogoda pochmur 

na i mglista z drobnemi deszczami, 
głównie na południu i wschodzie kra­
ju.

Dość ciepło.
Słabe wiatry miejscowe.

DYŻURY APTEK:

Dziś dyżurują apteki: Rostkowskie 
go (Kalwaryjska 31), Wysockiego 
(Wielka 3), Frumkinów (Niemiecka, 
23), Augustowskich (Kijowska 2).

Hotel Europejski
Pierwszorzędny 

C e iy  przystępne, Telefony w po* 
kojzch. W ilda osobowi

PRZYBYLI DO HOTELU

„EUROPA* ‘ :

inż. Papieret Hirsz —  Szwajcaria; 
Jaszuński Józef z Lidy; Braulbord z 
W -w y; Kasperowicz Jari z W -wy; 
Nowicki Wincenty z W -w y; Arender 
Lejzer z Łodzi; Pyliński Edward z 
W -w y; Kibinow Józef z Białegosto­
ku..

Stan zatrudnienia 
w Wilnie

WILNO. W  ciągu października r. 
b. zaszły następujące poważniejsze 
zm.any w stanie zatrudnienia w prze­
myśle:

Fabryka sprzętu radjowego zwięk 
szyła stan zatrudnienia o 130 osób. 
Obecnie fabryka zatrudnia 930 robot­
ników.

Cegielnie wileńskie (większe) czyn 
ne w bież. sezonie w liczbie 4-ch zre­
dukowały liczbę zatrudnionych do 56 

nobotników, w samym sezonie zatrud­
niały 180 robotników.

Na robotach publicznych miejskich 
(regulacje ulic, wodoc. - kanalizacyj-

NAPAD NA KASJERA KOLEJOWEGO
Rannemu odebrano klucze i usiłowano obrabować kasę

WILNO. Wczoraj rano nadesz­
ła do Wilna wiadomość o  napa­
dzie, jaki miał miejsce w Krzywi- 
czach powiatu wilejskiego, na ka­
sjera tamt. stacji kolejowej, Józe­
fa Narbuta.

N O W A
wypożyczalnia książek 
Wilno, Jagiellońska IB— 9.

Czynna od  1 2 —  !8  godz, 
K iac ja  3 zł. 

Abonament 2 zł. miesięcznie.

no, itd.) stan zatrudnienia nie uległ 
poważniejszym zmianom i stanowi 
1414 robotników.

Pozatem przewiduje się uruchomię 
nie od 2 listopada rb. huty szklanej 
„Vitruin“ , która zatrudni około 150 
robotników.

Nocy wczorajszej, gdy Narbut 
po ukończonej służbie wracał plan 
tern do oddalonego cokolwiek od 
miasteczka domu, kilku osobników 
napadło na niego z zasadzki i po 
ciężkiem kilkakrotnem zranieniu 
jakiemś ostrem narzędziem obra­
bowali go i nieprzytomnego porzu 
ciii na drodze.

Rabusie spodziewali się, że 
Narbut ma ze sobą pieniądze, a 
gdy takowych nie znaleźli, zabrali 
u niego klucze, któremi po dosta­
niu się do lokalu stacyjnego usiło 
wali otworzyć kasę.

Napastników widocznie ktoś 
spłoszył, względnie nie umieli oni 
ope ować koło skomplikowanego 
mechanizmu, bowiem otworzyć ka 
sy (w której było zaledwie 10 zł.) 
nie udało im się..

Tymczasem żona Narbuta, za­
niepokojona jego nieobecnością,

*
Stanisław Gryff n

Kapitan 1 p. art. lek. Leg. po dług eh i ciężkich 
cierpieniach opatrzony Sw. iw. Sakramentami 

zmarł w dniu 30 października 1936 r.
Eksporticjł ;włck nastąpi z d« orci lolfjow rgo (oiebo- 

wego) w Wilnie dnia 2 llstopidi o godz. 10 m. 30 d» kościołi 
giinizonowega, piciem nastąpi pogrzeb ni cmentirz wajskawjr. 

O czem powudimieją
2ona, syn i rodzina*

Stanisław Gryffin
Kapitan, Dowódca f  bat. i  pułku ait. lekkiaj Legionów.

Kaw aler podw ójnego  Krzyża W alecznych, m edalu  
Niepodległości i m edalu za w o jrę  u iz -s tr ik  wal '  c nie­
pod ległość, po d łu fliih  cierpieniach zm arł dnia 10 X br. 

przeżyw szy lat 40.
Ekspertacj* zwłok odbędzie się dni* 2,XI br. o godz 10 30 
z Dworca *»*t owego do kościsl* garnii&uewego, gdii* • 
godz. 11,15 zostinie adprawiona Miza żilobna, pociem n*i tąp i 

wyprowadzenie na cmentarz Wajikawy na Antokalo.

Dowódca, oficerowie f podoficerowie 
1 pułku artylerji lekkiej Legjonów.

PRZYBYLI DO HOTELU
„ g f ,o rJ e s *a

Szlosberg Roman, artysta z Bara­
nowie/., Parnell. f  olii*, artysta 7.c 
Lwowa, Złomaniee S-tanisław z Pułtu­
ska, Wieli lc-r Zygmunt /. W -wy; K o­
narski Czesław,, artysta z Baranowicz, 
Sadowski Feliks, artysta z Barano­
wicz, Kordus Michał z Włoch, Zającz. 
kowska Marja z W -w y; dyr. Dąbkow- 
ski /. W  - wy : Knlesiński z W -wy; Śli­
wiński Stanisław z W-wy Ohlakowski 
Jan z W -wy; Wojtkiewicz Jan z 
W -wy: Rogowska Alicja z W -w y; Tka 
ezyńskn Helena z Krzemieńca, Gniech 
Roman z Pruszkowa; inż. Duchniew - 
ski Stefan z Mińska; dr. Ciombor Ta 
deus z z W -wy; Boezkowska Janina z 
W -wy; inż. Dawidowski Aleksander z 
W -wy: Nowakiewicz Zygmunt z W-wy 
Kopce Jadwiga z Krakowa; K om  Fe 
I i ej a z Krakowa; Ponieeki Władysław 
z Białowieży.

Kom fortow o urządzony

Hotel S t  Georges
w W ilnie  

Apartam enty, łazi e n  i, telefaay w  pa* 
k cjarb  C en y bardzo przystąp**

udała się na poszukiwania i zna­
lazłszy go poranionego, wszczęła 
alarm.

Narbuta w stanie bardzo cięż­
kim odwieziono do szpitala po - 
wiatowego w Głębokiem. Z uwagi 
na to, że ranny jest nieprzytomny, 
nie można go zbadać, więc szcze­
góły napadu nie są znane.

Na miejsce zbrodni wyjechały 
władze sądowo - śledcze, które 
zarządziły pościg za zuchwałymi 
bandytami.

NAUKA.
— Prywatne Roczne Kursy W y­

chowawczyń i Opiekunek Dzieci Ma- 
rji Przewłockiej w Wilnie. Kursy po­
wyższe mają na celu szkolenie wycho 
wawezyń i opiekunek dzieci. Oprócz 
wykładów teoretycznych słuchaczki 
odbywają praktykę w zakładach wy­
chowawczo - opiekuńczych oraz lecz­
niczych. Przyjmowane są również 
młode matki, pragnące pogłębić swe 
wiadomości z dziedziny pielęgnowa­
nia dziecka. Zapisy przyjmuje: sekre­
tariat Kursów codziennie od godz. 5 
— 7 wiecz. Mickiewicza 22 —  5. Oso 
by niezamożne mogą uzvskać zniżki.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
— Z Tow. Przyjaciół D zieci —

Dnia 27 - 10. rb. odbyło się dorocz­
ne walne zebranie członków Towarzy­
stwa Przyjaciół Dzieci w Wilnie, na 
którem obrano nowe władze T-wa.

Do Rady Nadzorczej weszli: —  p. 
prez. dr. W . Maleszewski, p. prof. dr. 
S. Hiller, p. dyr. E. Kukulak, p. mec, 
II. Sukiennicka, p., mec. E. fezabelska, 
p. sędzia W , Węckowiez, p. dyi M. 
Biernacki, p. mec. S. Węśławski.

Do Zarządu weszli: p. prez. W.
Maleszewska, p. sędzia O. Brani, p. 
dr. L. Woyczyńska, p. J. Adamusowa, 
p. A. Goiżewska, p. H. Kruszyńska, 
p. J. Fiłonowa, p. dr. A. Wysłoucho- 
wa, p. A. Richter, p. H. Safarewiczo- 
wa„ p. M. Sylwanowiez

RÓŻNE.
—  Rzemieślniczy chór męski. Rze­

mieślnicze Stowarzyszenie Śpiewacze 
„H arm onja" podaje do wiadomości 
członków i sympatyków, iż próby chó 
ru odbywają się we wtorki i piątki 
od godz. 7,30 do 9 wiecz. w loaain 
przy ul. Niemieckie) 25.

Miłośników śpiewu uprasza się o 
jak najliczniejsze zapisywanie się do 
chóru.

TEATR I MUZYKA.
— Teatr Muzyczny „Lrti ia ‘ . —

—  Teatr Miejski na Pohulance. —
Dziłia.j poniedziałek wieczorem (o 
;..-odz. + ] 3) P° eonach propagando - 
wycli wznowienie najbardziej snkceso 
woj sztuki sezonu Wł. Fodora „Matu- 
:n “  iv niezmienionej obsadzie zespo­
łu /. p p .: Detkowską - Jasińską, W ie­
czorkowską, Górssą, dyr. Szpakiewi- 
cz«ia, Urożewskim, Siezieniewskim i 
in., w reżyserji Wł. Czengery, w de­
koracjach W. Makojnika.

— „Ludzie na krze“  —  rewelacyj 
na nowość repertuaru teatru wraca 
na afisz w dniu jutrzejszym we wto­
rek wieczorem, w znakomitej premje- 
rowej obsadzie zespołu.

—  Nowa premjera Fr. Schillera 
„Intryga i miłość* ‘ —  perła reper­
tuaru wszystkich scen świata, arcy - 
dzieło literatury dramatycznej, w no­
wym przekładzie cenionego poety J. 
Tuwima, znajduje się w przygotowa - 
niu zespołu teatru, w nowej insceniza­
cji Wł. Czeugerego, w nowej oprawie 
dekoracyjno - kostjumowej W. Makoj 
nika.

—  Teatr Artystyczno - Literacki
„Nowości**. Dziś w poniedziałek 2 li­
stopada wielka przebojowe premjera 
prezentacyjna p. t. „Parada humoru** 
w wykonaniu znacznie zmienionego ze 
społu z udziałem piosenkarza Bolesła 
wa Majskiego, St. Rybaczewskiej, ko 
mika i reżysera Ryszarda Misiewicza, 
oraz dotychczasowych ulubieńców P. 
T. Publiczności: fenomenalnej Różyń- 
skiej, komika Jankowskiego, oraz re­
kordowego balotu z baletmistrzem 
Konradem Ostrowskim i primabaleri­
ną Topolnicką na czele.

Nad program sensacyjna atrakcja: 
„Trio Lados“ . Ceny miejsc nie pod­
wyższone. Sala dobrze ogrzana. Po­
czątek seansów o godz. 6.30 i 9,15.

CO GRAJĄ W  KINACH?
„P A N " —  „M ayerling" 
CASINO. —  „R ose Marie" 
HELIOS —  „Z a łoga " 
ŚW IATOW ID —  ..W alc kióle- 

wski“ .

TEATR MUZYCZNY
„ L U T N I  h '

W ystępy Elny ̂ Clstcdt.
Jutro

Księżniczka 0-la-la

Dziś z powodu przypadającego dnia 
zadusznego widowisko w teatrze 
„Lutnia** zawieszone.

—  „Księżniczka 0-la-la“ . Tydzień 
propagandowy teatru. Jutro z udzia­
łem Elny Gistedt grana będzie świeżo 
wystawiona operetka Gilberta „Księż 
niczka O -la-la".

—  11 listopada ,w „Lutni**. Pod 
reżyserią A. Ludwiga, kierownictwem 
muzycznem W . Szczepańskiego odby­
wają się codziennie próby z opery Mo 
niuszki „Straszny Dwór**.

Wypadki w ciągu 
ubhglel doby

WILNO. Ubiegłej doby zanotowa­
no w mieście następujące wypadki:

Na ul. Mickiewicza samochód kie­
rowany przez J. Pietkiewicza (Boni­
fraterska 8) wpadł na rowerzystę 
Henryka Sypniewskiego (Kasztano­
wa 4).

W  szpitalu św. Jakóba ulokowano 
woźnicę Józefa Atraszkmwicza (W . 
Pohulanka 36), który został pobity 
na ul. Legjonowej. Poszwankowany 
twierdzi, że dwaj sprawcy pobicia zo 
stali namówieni do napaści przez pe­
wnego osobnika, którego nazwisko po 
dał do proTokułu.

Kazimierz Kancler (Rydza - Śmig 
łego 45) wybił szyby w mieszkaniu J. 
Andruszkiewiczowej (Nowogródzka 
35) z zemsty za podobny wybryk ze 
strony sublokatora Andruszkiewiczo­
wej, wobec pewnej znajomej Kancle- 
ra, zamieszkałej przy ul. Nowogródz­
kiej 33.

Na Zwierzyńcu jest nadal niespo­
kojnie, bowiem bar.dy łobuzów wciąż 
napastują przechodniów i załs^Wiają 
między sobą krwawe porachunki W  
sobotę wieczorem na ul. Witoldowej 
koło domu nr. 35 znaleziono ciężko 
poranionego nożem 26-letniego Broni 
Sawa Grudzińskiego (adres niezna­
ny). Z przebitą opłucną odwiezioi O 
rannego do szpitala św. Jakóba.



S Ł O W O Poniedziałek, 2 listopada.

W terenie i na torach
„ Ś m r g ł y "  A . K . S .  3 : 5

Mecz WKS „Śmigły" z AKS - 
Chorzów nie mógł, nawet w razie 
zwycięstwa, dać wilnianom możli­
wości wejścia do Ligi.

Rozpoczął on się prawie ndra- 
zu (6 minuta) b'amką dla AKS. 
„Śmigły" nie daje za wygraną i 
wyrównuje z. karnego, strzelone­
go przez Skowrońskiego. Tuż 
przed przerwą po ładnej grze ata­
ku wilnianie uzyskują prowadze­
nie. Bramkę ślicznie strzelił Paw­
łowski. Pierwsza połowa kończy 
się zatem wynikiem 2:1 dla „Śmi­
głego".

Po przerwie, w 5 minucie, i 
Ślązacy wyrównują. Faul Zawieji]

powoduje rzut kamy, z którego 
wynika czwarta bramka dla AKS. 
Przy stanie więc 4:2 Skowroński 
uzyskuje trzeciego gola dla wil­
nian z rzutu wolnego. Wreszcie 
w ostatniej minucie środkowy na 
pastnik gości ustala wynik ostate­
czny 5:3 dla swego klubu.

AKS jest drużyną o  bardzo wy 
równanym poziomie i pokazał ład 
ną grę. Wyróżniali się Piontek i 
Wostal. „Śmigły" grał dość chao­
tycznie. Klasą dla siebie był Paw­
łowski. Biorąc ogolnie wynik cyf­
rowy, odpowiada układowi sił na 
boisku. Sędziował słabo p. Kafliń- 
ski z Warszawy. J. Ł. P.

HELIOS PREMJERA!

G a r y
Najwspanialszy film wszystkich czasów I

C O O P E R
w swe] najnowsze] Kreacji, „ P A N  Z  g H I L J O N A J t l

Nad program : Atrakcje oraz aktualia.

b p  W pozosl roi. JEAN ARTHUR 
oraz Georga BANCROFT

Porz. o 4 et.

CASINO | Dziś ostatni dzień! —  Film dla wszystKich^jiusi Każdy zobaczyć!

Pierwszy film A U O l f l ę r f l P I K ę * *
PLASTYCZNY'trójwymiarowy H H U W I U J t U r l l \ J  .

q c bilet w klnie. — Nad pregrrm: mzcz bokserski Max Schmellng contra Joe Louis (12 rand) i in. dodatki.

Walne zebranie wileńskich narciarzy
WILNO. Na walnem zebraniu 

Wił. Okr. Zw. Narciarskiego jedno­
głośnie wybrano na prezesa płk. Ja­
nickiego, na wiceprezesa inż. Grabo- 
wieckiego. skarbnik —  Rymkiewicz, 
sekretarz —  red. Nieciecki, kapitan 
związkowy —  mjr. Mierzejewski.

W  toku dyskusji postanowiono 
położyć nacisk w tym sezonie na pro 
pagowanie w Wileńszczyźnie narciar­
stwa nizinnego. W  tej sprawie wileń

ski Związek zwróci się z prośbą do- 
PZN o przysłanie do Wilna trenera.

Uchwalono również wzmóc akcję 
rozdawnictwa nart wśród młodzieży 
wiejskiej, która stanowi pod wzglę­
dem fizycznym najlepszy materjał na 
zawodników, a brak jej natomiast te­
chniki, co wyraźnie skonstatowane 
zostało w czasie marszu narciarskie­
go Zułów — Wilno.

Nowe zwycięstwo Cyganiewicza
BRUKSELA. Przy olbrzymiem za­

interesowaniu publiczności odbyło się 
w Antwerpji rewanżowe spotkanie po 
między Zbyszkiem Cyganiewiczem i 
Amerykaninem Frankensteinem.

Ten ostatni był jedynym zapaśni­
kiem, który niedawno potrafił sto­
czyć z Polakiem walkę nierozstrzyg­
niętą.

W  spotkaniu w Antwerpji po 20 
minutach walki Cvgaxuewicz znokau­
tował przeciwnika, choć ten był od 
niego cięższy o kilkanaście kilogra­
mów.

Tego samego dnia Nowina - Szczer 
biński pokonał Amerykanina Halla 
po 8 min. 50 sek. wałki.

0 Adolfie Krzyku z „Brygady1
V1LN0. W związku z oficjalnym 
ounikatem P. Z. P. N., orzekają- 

że gracze Brygady w meczu ze 
dym byli w całkowitym porządku, 
Minie powstało duże zdziwienie 
ęgowane artukulem, zamieszczcj- 
w jednym z pism śląskich.

V artykule tym podany jest życio- 
sportowy bramkarza Brygady, 

ka, jak następuje:
Adolf Krzyk zaczął uprawiać pił- 
lożną w KS Ruda Hviezda w Za- 
biu. W czasie jednego z meczów, 
tan związkowy Sląstdej Zupy Fut- 
owej, Dołinek, zachwycony grą 
ka zaciągnął się do KS Moravska 
ava, w której Krzyk święci! wiel- 
tryumfy. Sława Krzyka dotarła 
3ragi i wkrótce skaperowany on 
it do jednej z czołowych zawcłdo- 
ii drużyn czechosłowackich, pras
0 Rapidu. Po okresie sławy Krzyk 
:ił fermę, wobec czego znów zmie- 
jarwy i wstąpił do K. S Dzielicka
1 w Mor. Ostrawie. Tutaj znów 
pął talentem, doprowadzając Unię

U nas i gdzieindziej
KRÓLEWIEC. Skład drużyny kró­

lewieckiej na mecz zapaśniczy Łódź
  Królewiec został już ustalony i
przedstawia się następująco: 

waga kogucia —  Berger, 
piórkowa -  Preuss, kilkakrotny 

mistrz Tras Wschodnich.
Bergen, mistrz Prus

średnia —  W ulf,
inia —  Gadowski, mistrz Kró

ciężka — Klissmann,
_  Braun, mistrz Królew-

PARYŻ. W  ramach n arciarsk ich  
m istrzostw  św iata  (za w od y  F IS ), ja  
k ie odbędą się w lu tym  w Chamo- 
nix, m ieć będzie  m ie jsce  k on feren ­
c ja  zarządu M ięd zyn arod ow ego  Zw. 
N arciarsk iego  w dn iach  11 i  12 lute­

go-
*  *  *

LONDYN. Z Toronto przybyła w 
jych dniach do Angłji znakomita dru- 
' ż-yna hokeistów kanadyjskich Dukes 
Toronto i rozegrała mecz z Kanadyj­
czykami, stale zamieszkującymi w 
Angłji, grającymi pod nazwą londyń­
skiego klubu „Earl‘s Court Rangers .

W  meczu tym Kanadyjczycy an­
gielscy łatwo pokonali „prawdziwych" 
Kanadyjczyków w stosunku 12:3.

*  *  ■

WIEDEŃ. Piłkarskie mistrzostwa 
Austrji w  serji iesiennej dobiegają 
końca. Po 8 rundach na czele tabeli 
stoją Admira i Vienna z jednakową 
liczbą punktów przed Austrją. Dziś 
w niedzielę odbędzie się decydujące 
o zdobycie tytułu spotkanie Admira 
-  Yienna.

do zdobycia mistrzostwa A klasy. W 
wyniku zatargu z policją dostał się 
Krzyk do aresztu i dopiero po długich 
staraniach władze policyjne zgodziły 

się na udzielanie Krzyków1 dwugodzin 
nych urlopów na mecze —  jednak pod 
eskortą policji. Na jednym z takich me 
czów Krzykowi udaio się uciec prze­
dostać się do Polski, gdzie wstąpi! do 
częstochowskiej Brygady". _

Nasz następny program: 
UNIWERSALNY FILM POLSKI

DWA
D N I W  R  A  J U
G r o s s ó w n a , B O D O ,

Fertner, Sielańskl, Grabowski i In.

Przyczyna Zbrodni.Tragedja filmowa „MAYERLNG"
„Ilust. Kurjer Codz." Kraków z dnia 30 października pisze:

„W  południowo - bułgarskiem mieście Stara Zagora zaczaił się 24-letni subjekt na 17-letnią gimnazjalistkę, w której był zakochany i za­
strzelił ją przed budynkiem szkolnym, poczem sam popełnił samobójstwo. W  liście pożegnalnym podał jako motyw zbrodni stanowisko rodziców uko 
chanej, którzy jako zamożni ludzie, odmówili mu ręki córki. Bezpośrednio wpłynął na jego decyzję film „M ayeiTing", który oglądał poprzedniego wie 
czora. Podobieństwo jego sytuacji z położeniem Arcyksięcia Rudolfa, podszepnęło mu plan zabicia ukochanej i popełnienia samobójstwa".

Dziś „MAYERLIMG- w kinie „PAN’ .

dnilKino „Adria", ol. fiella 16. Tylko 3
Pierwszy dźwiękowy film seksualny

o? „ W R Ó G  V I  K R W I "
Dramat każdego człow ieka. Początek o  g. 4 po pot.

 U w ig n  F<lai w yiw ]e'U  nn rm iliych  seeuiach.

O zll po raz p lerw izy w Wilnie 
m elodyjay 1 cztiający film m szycznyIIM JWMTlir lltllrwlcu 8.1

„ J e d n a  z  t y s i ą c a "
W rolach głów nych Marta EGGERTH Herman THIVI G i l a .  Ś 4ew — Hamo 

Dowcln — P«wł« Ahrakama.

Za to. że przeszkodził
  P a trza j b racie , un ten p rzy  son

siednim stoliku nalizał sia, tak co,  ̂
znaczycia, trup, niaboszczyk! Możab 
koło jego trochi pochodzić ? Akurat 
nikt nie patrzy!

  Fachtycznie! 1 zakonska u ażna
p rzy  im  stoi, m usi co  p rzy  p in ion - 
dzach  t !

—  P a trza j, p a trza j, takżeż i p o r t­
fe l  u je g o  z k iszen i s te rczy ! Sam  p ro
sisia  cob  w zią ść!

  Tak suń«ia bracie po maleńku!
Tylko nie nerwujsia, a spokojnieńko 
ciongni, delikatnie, a my już bendzim 
patrzyć, żeb kto nia przaszkodził...

Tak gawędziło półgłosem kilku żu 
lików, siedząc przy stoliku w barze 
przy ul. 3-go Maja i pożądliwie spo­
glądając na portfel zalanego w pestkę 
gościa...

Jednak  w  ch w ili, g d y  jed en  z żu- 
lików  w ycią ga ł już p ortfe l, zauw ażył 
to, b a w ią cy  pod ów czas w  barze pan 
J. z ul. M ick iew icza  i p od n iós ł alarm .

Rozwścieczeni tern, że popsuł im 
intratną „robotę" złodzieje, zbili do­
tkliwie interweniującego „za to cob 
had nie zajzdrował cudzemu szczeń-
ś c iu !" , poczem zbiegli...

Wincuk Markotny.

Zmartwienie para Chonona
—  Enszułdig, Jasza, aber ja  cho- 

tieł poprosić was odnu lub ieińo
  Bitte zejer! Ja k waszim usłu­

gami W  cziom dieło?!
Ten wytworny dialog mniej szościo 

wy toczyli między sobą pan Chonon 
Bełkin (Stefańska 20), piekarz z za­
wodu, i jego znajomy —  Jankiel Git- 
man z zaułka Literackiego.

O co chodziło panu Chononowi? 
Oto, by pan Jankiel wyręczył go i w 
jego imiemu wpłacił innemu piekarzo 
wi —  Solecznikowi (Nowogródzka 
45) __ 120 złotych, które mu był wi­
nien pan Chonon.

  Pocziemu niet? Wieśma ochot­
no!  odrzekł usłużny Jankiel, zagar
nął forję  i  ze słowami: —  „A  gutiń- 
k ie! Proszcza^tie!" —  odmaszerowaL

Niestety, (miły ten człowiek n ie - 
tylko że pieniędzy nie doręczył adre­
satowi, lecz wogóle zaginął odtąd bez 
śladu !..

panu Chononowi nie pozostało nic 
innego, jak pójść do policji i zameldo
wać... w i n c u k  m a r k o t n y .

Programy radjowe
Poniedziałek dnia 2 listopada

6.30 Pieśń; 6.33 Gimnastyka; 6.50 
Muzyka (płyty) ; 7,15 Dziennik po­
ranny; 7,25 Program dzienny; 7,30 
Informacje i giełda rolnicza; 7,35 — 
Muzyka poranna (p ły ty ); 8,00 —
11,57 Przerwa; 11,57 Czas, 12,00 Hej 
nał; 12,03 Koncert kwintetu Stefana 
Rochonia; 12,40 Matka Orkana — 
wspomnienia pośmiertne; 12,50 Dzień 
nik południowy ; 13.00 Muzyka nast­
rojowa; (p łyty ); 14.00 —  15.00 Prze 
rwa; 15.00 Wiad. gosp.; 15.15 Kon­
cert reklamowyT; 15.25 Życie kultur, 
miasta i prow incji; 15.30 Codz. od'-, 
powieściowy; 15.40 Obrzędy „Zadu­
szek1 ‘ w Oszmiańszczyżnie; 16.006 Ce 
zar Franek —- Preludjum, fuga, cho­
rał (p ły ty ); 15.15 Rozmowa ze śmicr 
cią‘ ‘ , oiatorjum na dzień Zaduszny ; 
17,15 Konarski i Komisja Edukacji 
Narodowej; 17,30 Muzyka z p łyt; — 
18.00—  Pog. aktualna; 18,10 Wiad. 
sport.; 18.15 Wił. wiad. sport.; 18,20 
Rzemiennym dyszlem „Ruchomy Uni­
wersytet Ludowy" ; 18,30 Wędrówki
muzyczne, koncert dla młodzieży; —  
18.80 Teatr ludowy przy pracy; 19.00 
„W esele"— St. Wyspiańskiego (akt 
I I I ) ; 20.00 Aud. strzelecko - żołnier­
ska; 20.30 W  dzień święta umarłych,
—  pieśni odśpiewa Marja Trąmpczyń 
ska; 20.50 Dziennik wiecz.; 20.59 Re 
portaż; 21,02 Reportaż z W ilna; — 
21,05 Gabrjel Faure — Reąuiem (pły­
ty) ; 21,55 Recital fortepianowy Zofji 
Rabcewiczowej; 22,25 Utwory organo 
we; 22,55 — 23.00 Ostatnie wiadomo 
śei dziennika radjowego.

W A RSZAW A  
W TOREK —  dn. 3 X1

6.30 Audycja poranna. 11.30 Audy 
cja dla szkół. 12.03 Opary romanty­
czne (płyty). 15.15 Koncert Małej 
Orkiestry P. R. 16.30 Koncert orkie­
stry Tadeusza Seredyńskiego. 17.00 
„Powieść mówiona: „Dni powszednie
państwa Kow alskich". 17.15 Koncert 
solistów. 17.50 „Zainteresowania spor 
towe Symforiona Drucika" —  mono­
log. 19.00 Dyskutujmy: „Czy praca
kobiet zwiększa bezrobocie". 19.20 
„Pojedziemy na łów " —  audycja mu­
zyczna. 20.00 „Polska na Międzynaro 
dowym Kongresie śpiewu kościelnego 
go we Frankfurcie" —  reportaż. 20.00 
n  Koncert O.R.M.U.Z.-n Transmisja 
z Warszawskiego Kooserwatorjum Mu 
zycznego. 21.40 „Odgłosy Podhala"
—  audycja muzyczna 22.30 „Hipertro 
fja  słowa w literaturze dzisiejszej"
—  szkic literacki. 22.45 Muzyka ta-

Zatrucie
WILNO. W  szpitalu św. Jakóba 

ulokowane Marję BuŁewiczównę —  
(Rossa 1— 49), która uległa zatruciu 
wemnalenj

Budrewiczówna jest pracowniczką 
Ośrc łka Zdrowia.

Koncerty radjowe w Dzień 
Zaduszny

Muzyczny program radjowy w 
dzień zaduszny przynosi kilka dzieł 
podniosłych i pięknych. Wyrazem to­
go są już poranne koncerty z płyt o- 
raz koncert popołudniowy o godz. 15 
ni. 15, poświęcony muzyce wokalnej 
dawnych mistrzów w wykonaniu naj­
większych śpiewaków. Audycja o go­
dzinie 17,30 przyniesie fragmenty z 
dzieł Ryszarda Wagnera również w 
pierwszorzędnem wykonaniu. Następ­
nie o godz. 20.30 w audyęji zatytuło­
wanej „W  dzień święta umarłych" —  
kilka o nastroju zadusznym pieśni 
przy akompanjamencie Wł. Raczkow­
skiego. O godz. 21,05 odegrano zosta­
ną nieśmiertelne dzieła Palestriny, 
Mozarta, Schuberta i dawnych mist­
rzów polskich: Wacława z Szamotuł 
ń Mikołaja Zieleńskiego. Recital for­
tepianowy Zofji Rabcewiczowej o go­
dzinie 21,55, transmisja utworów or­
ganowych z Konserwatorium W ar­
szawskiego w wykonaniu Władysława 
Widomskiego o godz. 22,55, oraz utwo 
ry Scrgjusza Rachmaninowa nadane z 
płyt o godz. 23,00, obejmą utwory 
wielkich mistrzów, zastosowane od na 
stroju dnia.

Koroną programu w dn. 2 listopa­
da będzie oratorjum „Rozmowa ze 
śmiercią1 1 w opracowaniu Tadeusza 
Markowskiego na podstawie średnio­
wiecznego moralitetu. Audycja ta w 
wykonaniu świetnego chóru katedral­
nego pod dyr. ks. Gieburowskiego z 
udziałem Feliksa Nowowiejskiego, któ 
ry zasiądzie przy organach —  nada­
na będzie o godz. 16.15,

W m t
Zamiast kwiatów na grób ś. p. kpt. 

Stanisława Griffina na herbaciarnię 
dla inteligencji składa 10 zł. Witold 
Skinder.

Akt Nr. 1539—32.
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Wilnie, 2 rew. egzekucyjnego, mający 
kancelarję w Wilnie, przy ul. Ofiar­
nej 2— 27, podaje do publicznej wia­
domości, na podstawie art. 1030 Ust. 
Post Cyw., że dnia 9 listopada 1936 
roku, od godziny 10 rano, w Wilnie, 
przy ulicy Portowej Nr. 7, odbędzie 
się druga lieytaeja ruchomości, nale­
żących do drukarni „L  U X "  w oso 
bie Ludwika Chomińskiego, składają- 
jących się z maszyny drukarskiej pła 
skiej rożni. 70X100 cm. firmy „Isi- 
dor poldberg" V II Nr. 238, oszacowa 
nej na sumę ZŁ 4.000.

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym.
Wilno, dnia 27 października 1936 r.

Komornik Sądowy.
(— ) J. Fiediaj.

IllWO^Cl" ( d a w n .  K e w j a  z ul. O s t r o b r a m s k i e j )  L u dw is ars ka  4.

Dziś pr mjera Wspaniała wielka rem/ja
.PARADA HUMORU"• I1

pow iąkirony, znacznie zm ieniony ze ip óh  Boi. Mafskl, St Rybacze*- 
<ka, komik Misiewicz oraz dotycbczaiowl nlabień y: Pożyńtka, Jankowski, balet 

Ostrowiklego z »rlmab»leriną T opolilcką N*d programi „TRIO LADOS" 
Hnmorl Śmiech! Zabawa! Bałkan Ib gr Początek 6, 0 i 9,15 W n d lelą od 4-e}

Modele "»v;7
sweterków, sukien, bluzek, 
jedwabnej i cieplej bielizny

W. Nowicki va‘*O.H.P. kiełki 30*

Lekarze
Dr. Zygmunt KUDREWIC2
Cboroby weneryczae — syfilis, skórne 
i maczapłciawe. Przyjmą]* ad g. 8—1 

3—8. Zamkowa 15 m. 2. Tel. 19—60.

Dr. E. Globus
Choroby skórne i weneryczne 

W ZNOWIŁ PRZYJĘCIE CHORYCH 
OD 10 —  12 i 5 —  7. 

W ILEŃSKA 22.

m i m ,u „ u u li u iiiijyiMiravarv«a w BMWAał

Kipno i sprzedsź
>*a3SaCKK3MBaOK30CKKKH>T<r

H e r b a r z  s z l a c h t y  litew­
skiej chciałbym  kapić okazyjnie. 
Oferty pod  ,A . M .“ Admin. 
.S łow a*.

FIGUS duży ładny sprzedam. Wiado 
mości w Adm. „Słi wo“  od g. 9 —  4, 
albu Popowska 22 m. 10.

SKRZYPCE wysokiej klasy dla znaw 
cy okazyjnie do sprzedania. Dowie - 
dzieć się: Wiwnlskiego 4 —  6 w godz. 
11 —  13 codziennie.

OKAZYJNIE do sprzedania starożyt­
ne meble mahoniowe: salon stołowy, 
biurka męskie i damskie, szafy, lust­
ra itp. Wielka 24— 4.

2 ŁÓŻKA DO SPRZEDANIA bez 
materaców. Gimnazjalna 4 m. 4.

L o k a l * *
M IESZKANIE 4 pokojowe, suche, jas 
ue bez podatku z wygoadmi W iłko - 
mierska 5-0.

POSZUKUJĘ pokoju bez mebli przy 
rodzinie dla jednej osoby w pobliżu 
ulicy Śniadeckich —  oferty do red. 
„S łow a" gedło „O ros".

DO W YNAJĘCIA mi Jszkamu dwu - 
pokojowe z kuchnią, 3 - pokojowe z 
kuchnią —  ciepłe, słoneczne. Konar­
skiego 48.

POSZUKUJĘ M IESZKAN IA 3 —  4 
pokojowego. Zgłoszenia, administracja 
„S łow a" dla W. M.

N a u k a
FRANCUZKA udziela lekcy] i korepe- 
tycyj z dobrym wynikiem. Mickiewi­
cza 22 m 15 od 11 do 1-ej. 
DEU TSCH SN  SPRACH -U NTER 
R1CHT eiteilt billig Semiaar- 
lehrer: ul. M ickiewicza Nr. 4 m. 4.

i "OCAJ0CKKIOODOOD ... “ ■)

'oszalałe pracy
'•K^»C83C8JC8»300ł3CHJ.aU U U »  

OSOBA inteligentna zajmie się gospo 
darstwem, pielęgnowaniem dzieci lub 
osób chorych. UL Sawicz d. 5 m. I.

ABSOLWENT filozof ji wychowaw.. 
poszukuje posady nauczycielskiej i » 
wsi. Przygotowuje do egzaminów <•<* 
kl. I —  V in  gimn. i do matury. Zgi> 
szenia do Redakcji „S łow a" po*1 
„Energiczny* ‘ .

WYCHOWAWCZYNI młoda, lubiąc- 
dzieci, poszukuje pracy w ramach 
swych kwalifikacyj. Kilkuletnia prak 
tyka. Poważne referencje. Oferty d> 
Administracji sub. „Psychologja dzie 
ck a".

BONA z szyciem  p osz ik a je  pracy 
do  1 — 2 dzieci. S ieiakow skiega
24 m. 10.

O SO BA 35 letnia z 6 c io  klaso­
wym gimnazjalnym wykształce­
niem, mająca starą matkę i ch o ­
rą siostrą na atizym aniu, praza* 
koję posady ja k o  pom ocn  ca Pani 
dom a. Zna się aa gospodarstw ie, 
umie p ielęgnow ać cfcoią, charak­
ter ma łag od ey , łatwy, ob e jście  
aciłe, m oralności nieposzlakow a- 
■ej. —  W szelkie iuferm acje za 
siągnąć można na Zarzecza 5 - 2 .

Proca zaofloroMM
POTRZEBNA SŁUŻĄCA do wszyst­
kiego z gotowaniem, z dobremi świa­
dectwami. Młoda, zdrowa, silna. 
Zgłaszać się: Jagiellońska 9 m 12.

T ó i T T
PORADNIA ZAWODOWA DLA DZtt  
WCZĄT STOW. „SŁUŻBA OBYWA 
TELSKA" w Wilnie, przy ul. Biskup" 
Bandurskiego 4 m. 6 poleca:

ekspedjentki z umiejętnością prawa 
ćfeenia uproszczonej buchałterji, masz' 
nistki, korepetytorki, pielęgniarki, wy­
chowawczynie, instruktorki szycia 
gotowania.

Poszukuie: pielęgniarki, oraz w> 
chowawczynie z ukończeniem Seminł" 
]um Ochroniarskiego.

Pośrednictwo bezpłatne. Poradni-* 
czynna w poniedziałki, środy i piątk 
od godz. 12 do 14.

law iKŁaisbiw M ackiewicz
Druk. „JSłOWC**. Włłnc, Zamkowa *- Redaktor Zygmunt Anurusntii ... .


